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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Rygi  i5  Marca V . 5.
Dnia 5 tego miesiąca b yli przedstawionerm 

N ayiasn ieyszem u C esarzow i D eputow a. 1 1  j 
fiantscy, M arszałek Seym o w y . Jenerał Po ucz , 
S k T Ł . l e , L o w i s ,
Baron Ungern-Sterberg, i M arszałek  Sny 
w y  wyspy Oesel, Pan Buxhorden.

Oto iest m ow a M rszałka Loyis.
N ay a^nieyszy Cesarzu, Panie Naymi

W imieniu szlachty Jnflantskiey i w yspy 
Oesel sk ład am y  W . C. Mości uczucia yay- 
e łębszego  uszanowiama i nayźywszey w az  ę- 
czności za dobrodzieystwa, któremi się pod 
oycow skim  w. C. Mości rządem  ciesze- 
m y. _  Poruczono nam presic  naypokuruiey 
W . C. MosCi O potwierdzenie nowego u rzą ­
dzenia, k tóre ,  dla dobra stanu włościańskiego 
oparte iest na zasadach liberalnych, godnych 
przyozdobionego przez W. C. Mość wieku. 
Nayiasnieyszy Panie, racz  także nayłaska- 
w ie y  wzgląd zw rócić na prośby, które szla­
c h ta  przez cywilnego Wielkorządcę do uay-

w y ź sz e y  w ied zy  T w o ie y  przyniosła. -  Racz  
W  M ość w  dobroci i ła sc e  sw ey  p rzy iąć  
w yznanie, źe Inflantczycy należą do nay w ier- 
n iey szy ch  W . C. Mo=ci poduai y c n , i „e 
iesteśm y  z a w s z e  .go tow i me ty lk o  nasze d o ­
bra doczesne, ale i od atn ią  kroplę krw i 
naszey p o św ię c ić  ku ch w ale  i zachow aniu  
naszego w sp an ia łego  Monarc y .

O dpow iedź N ay ia sz iey szeg o  Pana b y ła

takCieszy mię to, źe szlachta pro win cyi 
Jn f ian t  i Oesel uprzedzając  moie s y c z e n ia  
j a k  dobrze oczekiwaniom moim odpow ia­
d a ,  i p rze ię ła  się zamiarami moiemi -  
. .W y s ta w i l i ś c ie  przeto pomnik w  potomno­
ś c i ,  i daliście p rz y k ła d  na P o w s z e c h n e  na­
ś lad o w an ie  zasługuiący- -  M .łą  bydz po- 
„winno sp raw ą  dla s e r c  w aszy ch ,_ zescie się 
.p rzy łożyli  do sz c z ę sc a  licznego i znaczące- 
X o  stanu przez zezwolen.a, które ula zro-
„dzoney z równemiź praw am i do pom yśl­
ności k la s sy  ludu środki do tego u ła tw ia ­
ła. __ Działaliście w duchu naszeg - w ie-

* u ,  w  k ró rym  liberalne tyiko uczucia za-
.pew nić  mogą szczęście narodom. Spo­
d z i e w a m  s i ^  t e  ‘̂ w e  urządzenie, które
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„mi podane zostało, nie będzie połączone 
„z żadną dla was stratą. Każę urządzenie 
„to roztrząśnąć, i przyym uię ze szczególniey- 
«szem upodobaniem te szlachetne uczucia, 
„które was do tego sk ło n iły , a które tak 
„zgodne są z moiemi życzeniami- —• Odda- 
„wna m iałem  przyczynę bydż mocno zado- 
„wolnionym z Jnfiantczykow, i będzie dla 
„mnie rzeczą nader m iłą  dawać wam dowo­
d y  moiey szczególnieyszey przychylności." 
Tegoż dnia byli Deputowani u stołu Nay- 
iaśnieyszego Cesarza, a nazaiutrz u Nayia- 
śnieyszey Cesarzowey Matki.

X iążę W irtem bergski p isa ł list do Mar­
szałka Powiatu Dyneburgskiego, w  którym 
go uwiadom ił o zadowolnieniu Jego Cesar- 
skiey Mości z powodu chwalebnego posta­
nowienia szlachty Powiatu Dyneburgskiego 
względem polepszenia losu poddanych przez 
nadanie im  wolności, oraz poruczył mu 
utworzenie ze szlachty Dyneburgskiey Kom- 
missyi do ułożenia w  przedm iocie tym  aktu, 
biorąc za zasadę ustawy ^Estońskiey, Jnfiant- 
śkiey i Kurlandskiey szlachty.

z Żytomirza, 20 Marca.
Dnia 11 b. m. JW . Giżycki, Gubernator 

W ołyński opuścił tuteysze miasto, udaiąc się 
do Petersburga; licznie zgromadzeni obywatele 
na pożegnanie iego, nayżywszym smutkiem 
przeniknieni byli w idząc oddalaiącego się uko­
chanego rządcę, który z niespraćowaną go­
rliw ością i poświęceniem się zarządzaiąc 
tuteyszą Guberniią przez lat trzy, kazał nam 
błogosław ić praw dziw ie Oycowską opiekę 
naylepszego z Monarchów, obdarzaiącego 
prow incyie sobie poddane cnotliwemi, oraz 
powszechnie kochanemi i szacowanemi rzą ­
dcami. JW . Gubernator w  dniu pomienio- 
nym z swoią rodziną i licznie zgramadzonem 
cbywatestwem  udał się do katedry tutey- 
szey na bożeństwo. Pe którem  gdy W . J. 
Xiądz Kanonik Gołębiowski b łogosław ił pu- 
sczaiących się w  podróż i ośw iadczał po­
żegnanie w łaściw ym  sobie darem  piękney 
w ym owy,rozrzewnienie było  powszechne, ca­
ło  zgromadzenie obywateli zdaw ało się iedną 
tylko składać rodzinę i rozstawać się z oy- 
cem ukochanym. W ylawszy takim  sposobem 
uczucia swoie w świątyni Naywyższego 
przyw iązani i  wdzięczni obywatele Guber- 
nii W ołyńskiey towarzyszyli podróżnym do 
domu JW . Hrabi Komorowskiego, Prezesa 1. 
Departamentu sądów głów nych W ołyńskich. 
Zkąd po obiedzie naytkliw iey pożegnany od 
wszystkich przytom nych, pu śc ił się w zamie­

rzoną podróż, unosząc z sobą błogosław ień­
stwa całey  Gubernii, k tórą usczęsliw iał i 
naygorętsze życzenia, aby go Opatrzność co 
nayrychley w róciła  sczęśliw ie tey krainie, 
w  którey każdy z dobrze m yślących  oby­
w ateli przeięty iest uwielbieniem dla cnot 
iego , charakteru i poświęcenia się.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

Od brzegów Menu, 6 Kwietnia.
W  Dusseldorff ma się ustanowić sąd głów ­

ny obwodowy; równie też akadem iia sztuk 
pięknych i szkoła politechniczna. Na potrzeby 
tych  ostatnich zaprowadzeń wyznaczono co 
rok po 1000 talarów.

z  Saxonii, 4 Kwietnia.
Radca Stanu Cesarko-Rossyyski Sturdza 

który w  tych  dniach w stąp ił w  zw iązki 
m ałżeńskie z córką doktora dworu Pruskie­
go P. H u ff  eland, w y iechał z Drezna do 
W iednia.

z Wiednia Ą. Kwietnia.
Śmierć nagła Posła Hanno.werskiego w 

Rzymie Barona Ompteda, tamże zaszła, da ła  
powod do wielu domysłów i pogłosek.

2 Strasburga, 1 Kwietnia.
Dnia 28go zeszłego miesiąca b y ł tu hań­

biący i występny rozruch w teatrze (nie 
wyrażono powodu, ani szczegółów ). tak da­
lece, iż Prezydent miasta zakazał do dalsze­
go rozkazu daw ać w idow isk.

Pan Kobett Doktor ch iru rg ii, i kompozy­
tor Storck umyślili obiadować razem w 
oberży tuteyszey pod Trzema Libiami. Ale 
tylko co usiedli do stołu, padli i um arli. 
Niewiadoma dotąd przyczyna ich śm ierci.

F a  a  n  c y  1 A .

z Paryża , Ą. Kwietnia.
Xiąże Richelieu w  tych  dniach p rzybył do 

Tulon.—Lord Witwordt, by ły  niegdyś posłem  
w Paryżu i  Petersburgu a potem  Vice-Kró- 
lem w Jrlandyi p rzy b y ł z m ałżonką sw oią 
do stolicy tuteyszey.

Jzba Parów liczy teraz w  sobie 262 człon­
ków. Z tey liczby 28 iest nieobecnych, to 
iest są posłami lub też inne m aią zlecenia; 
członków za tem zasiadaiących teraz w  Jz- 
bie iest 234.

A N g  l  1 1  a .

z Londynu, 6 Kwietnia.
Okręta Hekla i Grypper przeznaczone na 

w ypraw ę now ą do bieguna północnego, znay-
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doią się teraz w  Deptford w  zupełney go­
towości do rozwinienia źaglów. Powiadaią, 
źe w yruszą ztąd w dniu i4- b m.

Przychód Anglii za pierw szy k w arta ł roku 
teraz: w edług  rachunków Kuryiera m iał do­
chodzić 10,482,000 funt. Szter. Widocznem iest 
przeto źe przychód Anglii roku ninieyszego 
w  tymże kw artale przewyższa przeszłorocz- 
ny 3oo,ooo f. s. a połmilionem podobny w 
roku 18x7.

W yprowadzenie produktów i płodów  rę- 
kodzielni W ielko-Brytańskich w  roku 1817 
dochodziło w wartości do 48,626,203 a w  
roku przeszłym  do 48,903,760 funtów szter- 
linu-ów. Wprowadzenie zaś towarów Zagra­
nicznych kosztowało w  roku 1887: 03,960,201, 
a w  roku przeszłym  40,167,634, funtów szter- 
lingów.

Lord Stuard, brat Lorda Castlereagh, poseł 
nasz przy dworze W iedeńskim zaw arł śluby 
m ałżeńskie z Panną Em ilią Tempest. Xiąźe 
Wellington i blisko 80 innych znakomitych 
osob znaydowało się na tych obrzędach.

W  przeszłą Sobotę na teatrze Druriland- 
skim  zrobił się w ielki rozruch, z powodu 
w ystaw ienia nowey sztuki pod tytułem  W ło ­
chy . S łużący teatralni, pogasili nakoniec 
św iece. Wtenczas rozruch iescze się bar- 
dziey pow iększył i dowodcy iego rozdarli 
zasłonę, potłukli rozmaite dekoracyie i 
dopuścili się wszelkiey nieprzyzw oitości.

Na targu wczorayszym  zboża, niebyło pra­
w ie żadnych dostarczeń; Nigdy iescze han­
del nasz w tym względzie niebył tak  ubogim 
iak  teraz. W szelkie oraz inne a rtyku ły  kon- 
sumpcyyne zupełnie nie są w  obrocie: Kawy 
zgoła niepotrzebuią, naylepszy iey  gatunek 
z St Domingo przedaie się po sto szylingów. 
Piękne w idoki dla kupców m aiących zapas 
tego towaru, który im samym kosztow ał 
od 140 do 148 szylingów.

H i s z p a n i i  a . 
z Madrytu, 16 Marca.

Gazetę naszą zapełniaią od nieiakiego 
czasu opisy pogrzebowych obchodów za zmar­
ł ą  Królowę naszę panuiącą. W szędzie pano­
w ie  ło żą  na ten ohchód, który między inne- 
mi b y ł tu nader wspaniały w  kościele S. 
Franciszka Serafickiego, na który każdy 
Grand m usiał dać 5oo franków.

W tych dniach poymano tu na rozkaz S. 
Jnkwizycyi kilka ośób.

Niema od nieiakiego czasu urzędowey 
wiadomości z Mexyku i Peru. Panuie rów­
nież milczenie względem układów  z dworem

Portugalsko-Brezylskim.—W znaw ia się w ieść 
o ożenieniu się Króla naszego z Królewną 
Sardyńską.

W LOCHY.
z W ioch , 27 Marca

Gazety W łoskie um ieściły  z upoważnie­
nia wyraźne oświadczenie się przeciw  umie­
szczonemu w Francuzkich i N iem ieckich ga­
zetach artykułow i, iakoby Xiąźe Canirio (Lu- 
cyan Bonaparte) ofiarował w ierzycielom  swo­
im  70 za zoo zaciągnionych przezeń długów 
iż doniesienie o takowey propozycyi iest zu­
pełnie fałszyw e.

Przybyli iuź do Rzymu pełnomocnicy dw o­
rów Niem iec południow ych, iako to, Kró’a 
W irtem berskiego i innych kilku udzielnych 
Xiąźąt, W. Xięcia Bedeńskiego i kilku in­
nych, opatrzeni nadzwyczaynem i dworów 
swoich pełnomocnictwami. Dnia 22 mieli 
posłuchanie u Oyca S. któzy ich p rzy ią ł 
uprzeym ie, i listy ich  wierzytelne odebrał.

Oto iest wyszczególnienie 35 domów Xią- 
źęcych Rzymskich ieszcze istnieiących, nie- 
licząc w  to Xięcia Poniatowskiego, iako wszy­
stkich praw  Xięcia Rzymskiego nieuźyw aią- 
cego, i Xięcia Pio, którego potomstwo do 
Hiszpanii się przeniosło. 1) Familiia Albani; 
2) Aldobrandiui (Borghese) 3) Alte/nos: 4) A l» 
tieri; 5) Barberini; 6) Bonelli; 7) Buoncampa- 
gno; 8) Borghese-, g) Bras chi-, 10) Lucjan Bo- 
naprte-, (Canino) 11) Caffaralii; 12) Cesar ini- 
Sforza; i 5) Chigi; i4) Colónna; i 5) Corsini; 
16) Doria; 17) Gabrielli; 18) Gaetani; 19.) Gril- 
lo-Montragonę; 20) Giustiniani; 21) Lancelotti; 
22) Lante; 23) Mattel; 2Q Odesc dchi: 2.5) Or- 
sini; 26) Oltobohi; 27) PaUa-vicini; 28) Rospi- 
gliósi; 29) Ruspoli; 3o) Sciarra-Colońna;5 i ) Si- 
monetti; 32) Spada; 35) Strozzi; 34) Santa- 
Croce; 55) Torlonia.

A m r  t k a  P o ł u d n i o w a .
Coraz stan rzeczy w  Ameryce Południo- 

w ey staie się ciekawszym . Przybyli tam 
Jenerał Mac-Gregor i Lord Cochrane z zna- 
cznęmi posiłkam i, co Hiszpanów w  nad- 
zwyczayny smutek w praw iło . Mac-Gregor 
tyle tylko czasu m ia ł zabawić w  porcie 
Cayes, ile mu potrzeba do porozumienia się 
z deputowanemi Nowey-Grenady względom 
przyszłych działań ku zupełnemu iey oswo­
bodzeniu.

R O Z M A I T O Ś C I .
Krótka wiadomość o Mirzy Abdul-Hassan- 

Kanie Pośle Perskim będącym  teraz w  Pa­
ryżu.
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•.,3fi rza -A l dul-Hass an-Kan  w  samey porze 
w iek u  s ta ł  się p rzy k ład em  igraszki losu i 
odmian iego, w  kraiu  zw łaszcza, gdzie od­
powiedzialność ministrów iedynie od woli 
par.uiącego, lub nieukontentowania ludu za­
leży. B ędąc synem znakomitego ministra, a 
synowcem cz ło w ie k a ,  nayw yzszy, bo iak  
W.. W ezyra u T u rk ó w , p iastuiącego urząd , 
m ia ł  sobie poruczone rządy w części A ra­
bii Porskiey, biisko odnogi Perbkiey. Jeden 
z synów Króla spow inow acił  się z rodziną 
iego. Jak  nayświetnieyszy w ię c  o tw ie ra ł  
s ;ę zawód dla niego, gdy iedno ze zdarzeń 
losu tak pospolitych na d w orach  wschodnich 
zepchnęło c a łą  tę rodzinę zę, szczytu w ie l ­
kości do ostatniego nieszczęścia. H adi-H j- 
b taim s tryy  iego, którego znaczenie w zbu­
dziło  zaw iść dw oraków , st. ł  się ofiarą nay- 
czarnieyszey potw arzy . Oskarżono go, ia- 
k o ty  zam yśla ł  w ynieść  się na tron, i ukno- 
w a ł  spisek, do którego w plątano  nayznako- 
mitszych panów z iego rodzii y . Skarano 
nieszczęsnego Ministra śm ierc ią ,  i maiątt k  
iego na skarb zabrano. N iektórzy z k r e w ­
nych iego tegoż losu doznali, a im ym  oczy 
w y łu p io n o . Toż m ia ło  spotkać M irzj-A  boni , 
zrzuconego z w ielkorządztw a; lecz przeciez  | 
darowano go życiem.5 Przez czas n iełaski zw ie -  j 
dza ł  od leg łe  k ra ie ,  b y ł  w kce i D erie stoli- j 
cy  Wehć.bitów. P op łyną ł  potem z Bassora na j 
okręc ie  Angielskim do Kalkutty w Jndyacb 
wschodnich , k tórych  część przez trzy lata 
zw ied za ł ,  a naydłużey b a w ił  w prowincyi De- 
can. Pow róciwszy do Bombaj' d o w ied z ia ł  
się, że Król Perski uznawszy niewinność ie ­
go, pow róc ił  go do swey łask i ,  i p rz y zy w a ł  | 
&do siebie. Gd y p rz y b y ł ,  p o s ła ł  go Król 
r .  ido9 w  poselstwie do Anglii. B aw ił  w 
Londynie 7 m iesięcy, skąd  p o w ró c i ł  do 
oyczyzny z Panem O ulesiej, mianowanym 
na poselstwo w  Persyi. W  czasie żeglugi 
t rw aiącey  9 miesięcy za w in ą ł  do Rio-Jaue- 
iro w  Brezy lii, a tak  Mii za-Abul podobno 
naypierw szy z Persów sw iat-now y nyrzał.  
Za pow rotem  do Persyi, wyniósł go Król 
w  nagrodę p rzys ług  na poselstwie do go ­
dności Kana, równaiącey się Baszostwu w 
T u rc y i .  Roku i ł u 4 z a w a r ł  w  Gulistanie po- 
kóy z Rossyą. Następuiącego roku Poiechał 
do Petersburga, skąd  w e 5  la a p o w ró c i ł  do 
Persyi. —  Oprócz znaiomości dyplom atyki,

b ie g ły  iest dosyć w  naukach, m ówi języka­
mi Perskim, Arabskim, T u re ck im , Rossy ys- 
k im , Augielskim i Jndyyskirn Opisał ob­
szernie odbyte podróże, Któremu dzie łu  Król 
Perski nada ł ty u ł  Księgi Zadziw ienia, a 
u m y ś l i ł  opisać terażm eyszą podróż przez  
N iem cy i Frar.cyą. Nuśi r.a szyi w ize iu  e k  
Króla swoiego ozdobiony dyamentąmi, z k tó ­
rym  na dowód szczegóinieyszey sw ey ła s k i  
d a ł  mu odę w łasney  roboty, k tórą  daw ny 
t łum acz poselstwa Francuzkrego w Persyi 
p r z e ło ż y ł ,  a tak brzmi:

.S ław m y Boga z p rzyczyny  tego m a­
glowania w yobrażaiącego  nasze nayiasnieysze 
^podobieństwo. — T a k  iest uderzaiące , że 
^słońce blaskiem iego zaćmione, za k ry w a  
»się zasłoną na w id o k  iego. —  Ten na- 
»der w ie lk i  Poseł Króla Królów, k tórego  
"dwor iest niebieski, ten Abdoul-Hassan-Kan 
..obdarzony tak im  rozumem i um ieięjnoscią 
« ty ł  ibsypany przez- Króla iego od stóp do 
>.głcwy drogiemi kam ieniam i, bo się od stóp 
»do g łow y  p o św ię c i ł  w  zawodzie p o św ięce ­
n i a  się, — Ze ch c ia ł  K ról, ażeby Abdoul- 
,,Hassan-K.au w zniósł czoło swoie do wyso- 
"kosci s łońca, zaszczycił go tym wizerun­
ek em , z służenia któremu c h ’ubić się bę- 
"dzie firmament — A w tern szczęsliwem 
„dia tego Posła, tyle ( bdarzonego m ąd ro śc ią  
"i cnotą.— Nie cha y traktaty  iego będą iak b y  
>,trak ta ty ,  któreby zw yciężk i  m- ńarcha iego 
..zawarł, i niech s łow o  iego będzie św ię te ,  
„iakby s łow o Niebieskiego pana i go.«

G dy zw ied za ł  obsrrw atoryum  w P ary ­
żu, p rz y g lą d a ł  się pilnie narzędziom służą­
cym do uważania ruchu gw iazd . O Ątey  po­
południu pokazano mu przez astrolab prze­
chodzenie iednęy z gw iazd , co go n iezm ier­
nie zadziw iło ; a lubo uczeni na W schodzie 
dosyć są biegli w  astronomii, w y zn a ł  Poseł, 
iż nie doszli do tey doskonałości, aby wśród- 
dnia widzieli g w iazdy , i mogli w p a try w ać  
się w słońce. O glądaiąc g a le ry ą  obrazów 
w  pałacu Luxemburskim p ros i ł ,  aby mu na­
zw iska Jenerałów  k tó ry ch  posągi m ią ł  p rzed  
oczyma, wymieniano. Na wspomnienie naz­
wisk Jenerałów Klebera  i Desaix  fizyono- 
miia iego okazała  w yraz  uwielbienia ich , i 
widziano, że s ław a  w ie lk ich  czynów tych  
dw óch Francuzów nie raz się o uszy iego 
obiła ., ,
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